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Min. Wyszyński na trybunie O N Z 

Wszyscy uczciwi ludzie na świecie

żądają porozumienia wielkich mocarstw
i zabezpieczenia pokoju

Z wycieczki robotników i pracowników PGR do Związku I 
Radzieckiego. Uczestnicy wycieczki w sowchozie „Karajewo" I 
oglądają krowę - rekordzistkę, która daje 60 kg mleka I 

dziennie.

D eklaracja  radziecka w Komisji Politycznej
NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu Komisji Poli­

tycznej Ogólnego Zgromadzenia ONZ 28 października br. 
szef delegacji radzieckiej min. Wyszyński wygłosił prze­
mówienie poświęcone radziec kiemu projektowi deklaracji 
w sprawie usunięcia groźby nowej wojny oraz utrwale­
nia pokoju 1 bezpieczeństwa narodów.

Min. Wyszyński między in­
nymi stwierdził:
ł — Nie udała się — jak wi- 
flzimy — próba części komisji 
Mylenia się od dyskusji rad  
irojektem radzieckim. Co wię­
cej — inicjatywa delegacji 
ZSRR zmusiła niektóre inne 
jelegacje da złożenia własnych 
projektów rezolucji w tejże 
iprswie. Główną przyczyną 
takiego ich stanowiska był 
(trach przed światową opinią 
$nbliczną, obawa, że odrzuce­
nie projektu radzieckiego wy­
woła oburzenie ze strony 
Jrszystkich uczciwych ludzi, 
Wszystkich narodów miłują­
cych pokój, a nienawidzących 
projny.
« Charakterystyczną cechą kry 
tyków projektu radzieckiego, 
jest próba zdyskredytowania 
u  wszelką cenę propozycji de­
legacji radzieckiej i całej ra- 
Ideckiej polityki zagranicznej 
p chociażby nawet drogą wy­
uczenia i fałszowania faktów. 
' t s i  tym względem szczegói-

nie gorliwy był przedstawiciel 
USA, p. Austin. Oznajmił on, 
że propozycje radzieckie skła­
dane są w tym roku „na tle 
agresji zbrojnej, popieranej i 
faworyzowanej — jak się wy­
raził — przez samych autorów 
tej rezolucji".

Jest to deklaracja nieodpo­
wiedzialna i prowokująca.

Skoro już mowa o Korei, to 
wszczynając awanturę wojen­
ną w Korei, organizatorzy tej 
rzezi nie cofnęli się — jak to 
już niejednokrotnie stwierdzi­
liśmy i potwierdziliśmy złożo­
nymi dowodami — przed bru­
talnym pogwałceniem zobowią 
zań międzynarodowych i pra­
wa międzynarodowego — aż do 
wykorzystania wojsk japoń­
skich w wojnie przeciwko na­
rodowi koreańskiemu.

Oświadczenie min. spraw za­

granicznych Koreańskiej Repu 
bliki Ludowo - Demokratycz­
nej Pak Hen-ena z  dnia 14 paź 
dziemika wymienia fakty u- 
działu wojsk japońskich w 
walkach w Korei wespół z 
wojskami amerykańskimi.

Przechodząc do analizy ra­
dzieckiego projektu deklaracji 
min. Wyszyński zatrzymał się 
przede wszystkim na tym jej 
punkcie, który proponuje by 0- 
gólne Zgromadzenie potępiło 
propagandę na rzecz nowej 
wojny.

Min. Wyszyński zaznacza, 
że wniosek delegacji radziec­
kiej zawiera obecnie nowy 
punkt w sprawie pociągnięcia 
do odpowiedzialności winowaj- 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

>|eszci?e lepiej będziem y pracować” —* mówi przód. M akow dii

Zwiększoną wydajnością pracy
robotnicy witajq reformę walutowq

WARSZAWA (PAP). Każ­
de wielkie wydarzenie w 
naszym życiu znajduje naj­
żywszy oddźwięk wśród 
awangardy narodu — kla­
sy robotniczej.
Ustawa o reformie waluto­

wej, będąca dotkliwym cio­
sem dla spekulantów, została 
właściwie pojętą przez robot- 

<uw tysięcy -fabryk: W 'te j

Komunikat Narodowego Banku Polskiego
sprawie obowiqzku sprzedaży walut obcych, 

monet złotych oraz złota i platyny
WARSZAWA. (PAP) W związku 

I zakazem posiadania walut ob- 
tyeli, monet złotych oraz złota 
ł platyny, wprowadzonym ustawą 
ł dnia 28 października br., poda- 
fc się co następuje:
1); Posiadanie na obszarze pań- 

«|wa walut obcych, rnonet zło- 
rttch oraz złota i platyny Jest bez 
jnwolenta komisji dewizowej za-

Nie podlegają zakazowi po­
jadania wyroby użytkowe ze zlo

I Wi platyny. Za takie wyroby u- 
;«Wa się przedmioty zazwyczaj w 
raju powszechnie ze złota 1 pla- 
tW wytwarzane (obrączki, pier- 
Kionkl, broszki, bransoletki, łań 
Wszki 1 inne biżuterie, medaliki, 
Ryżykli inne przedmioty kultu 
fc»Ug!Jnego, medale, ordery, wy­
łoby artystyczne itp.), Jeśli są 
*d*tne do użytku zgodnie z nor-
Mf mogą być uczynione zdatny-

' Jobami użytkowymi: pęknięta 
obrączka, przerwany łańcuszek 

I tr  ftp" nle Si* natomiast wyro­
b i  użytkowymi niekompletne 
“Wl koperty od zegarka, ułam- 

P  Pierścionków; obrączek itp. 
rayn złom złota).

■ _!) Na wstępie ustawa wprowadza 
•joowiązek zgłoszenia Narodowe-
™ Bankowi Polskiemu w termi- 

Uo dnia 13 listopada br. warto
■ o których mowa w pkt. 1,
S  roku * dntU pażdzlern1ka

I Zgłoszenie nastąpić winno przez: 
'^JJn^^Preedaż wartości Narodo-

■d«1Z'0ienle wnl<»Kud do komisji dewizowej o zezwolenie na dal- 
*  Ich posiadanie.
*> Zgłoszeniu do Narodowego 

Eanku Polskiego podlegają:
, «) Pieniądze, mające za granicą 
Jbleg ustawowy (banknoty i mo- 
W<*u’ bĵ knoty nle b«d̂ ce w o-

■ / a k ^ r ó w n l^ ^ e ^ j^ ^ n a  
. alutę Obca i płatne za granicą:

weksle, asygnaty kasowe,
. Polecenia wypłat i przekazy,

I toe gdziekolwiek obieg6 ustam.- 
’ Ł .  1 nle maMce nigdzie o- ",eKU ustawowego,
• i J l* łot0 1 P'atyna we wszelkiej postaci z wyjątkiem wyrobów u- 
|Wkowych. określonych w pkt. 2.
. 5) Obowiązki, o których mowa 

PKt- 3) dotyczą:

' gających miejsce zamieśaklnia 
UO Siedzibę w kraju, z wyjątkiem 

•*» Instytucji l zakładów pra 
' al«K1PubUozneg0’ banków, przed- 

państwowych, pod za- 
,państwowym, państwowo- 

»»«M6lczych, ceirtral spółdzielni

oraz spółek prawa cywilnego 
î  handlowego, w których Skarb
wa publicznego posiadają udział 
wynoszący ponad 50 proc. kapita 
łu zakładowego.

b> obywateli polskich oraz oby­
wateli państw obcych, mających

»ce — w stosunku do wartości! 
których przywozu do Polski nie
o przywozie pieniędzy i walorów, 
wydanym przez polskie władze 
celne.

8) Wnioski do komisji dewizo­
wej, o których mowa w pkt. 3 
mogą być składane osobiście na 
formularzach Narodowego Banku 
oddzUrtu° N U od t6* nadsyIane do

obowiązków, o któryc^mówiTw 
pkt. 3), zostały uruchomione we 
wszystkich oddziałach Narodowe­
go Banku Polskiego „okienka de­
wizowe”. w okienkach tych doko- 
wartości 0̂St SlCUp zgłaszanych 
•wnioski do komisji dewizowej na 
zezwolenie na dalsze posiadanie 
tych wartości.

We wnioskach listowych należy
wartości ̂  a ^ s z T z i ó l H i f 308

ni* n ^ h  * kW°tę pleniędzy zagra“ 
ilość,Crodzaj i wartość monet zło 

tych,
walutę, kwotę czeków i dewiz, 
z podaniem wystawcy i zobo­

wiązanego do zapłaty, 
ilość, rodzaj i przybliżoną wagę 

przedmiotów ze złota i platyny.
7) Zawiadomienia o decyzji ko­

misji dewizowej będą podawane 
na piśmie.

W przypadku odmowy zezwole­
nia na dalsze posiadanie zgłoszo 
nych wartości powinni dotych­
czasowi ich posiadacze w terminie

te^wartości Nde'Cy2j1, odsPr2edać 
Polskiemu lub złożyć je do depo-

8) Pochodzenie wartości ujaw­
nionej przy dopełnianiu obowiąz­
ków określonych ustwawą nie pod 
lega dochodzeniu.

pada br. nie zgłosi do Narodo­
wego Banku Polskiego wartości 
wymienionych w pkt. 4), karany 
będzie  ̂więzieniem do lat 15, grzy

wartościami, karany będzie przez 
Sąd Doraźny, surowymi karami, 
aż do kary śmierci włąoznle oraz 
utratą całego majątku.

chwili, gdy mamy mocną wa­
lutę, gdy spekulant został po­
gnębiony. kraj potrzebuje có­
ra? więcej towaru, co wiąże 
się ze wzrostem wydajności

W tym właśnie kierunku 
zmierzają wysiłki milionów 
ludzi pracy.

W węglowym- zagłębiu ślą­
skim reforma walutowa po- 
•yrtidiid zoiriula -«vzrr~.3ten; toy* 
dajności. Górnicy kop. „Emi­
nencja" dając wyraz zaufa­
nia dla nowej waluty i zado­
wolenia dla polityki Rządu, 
osiągnęli w  dniu 30 paździer­
nika wysokie przekroczenie 
zadań produkcyjnych. Dzien­
ny plan wydobycia węgla zre­
alizowany został w 106,7 proc.

Górnicy kop. „Katowice" u- 
zyskali w dniu 30. 10. naj­
wyższe dzienne wydobycie w 
tym miesiącu — 109,8 proc.

W hucie „Kościuszko" za­
łoga oddziału wielkich pie­
ców osiągnęła w dniu 30 paź­
dziernika 112,3 proc. planu.

Robotnicy zakładów stara­
chowickich, którzy zawsze 
stali świadomie u boku Partii 
1 Rządu i którzy pierwsi 
wśród metalowców zażądali 
nowych norm — przyjęli re­
formę walutową z pełnym 
zrozumieniem i uznaniem.

Szlifierz fabryki narzędzi w 
zakładach starachowickich, 
ob. Zofia Kowalska, która 
jedna z pierwszych przeszła 
na nowe normy, mówi: „Od 
chwili, gdy poznałam właści­
wą treść i cel reformy walu­
towej lepiej mi się pracuje. 
Teraz, gdy staję przy maszy­
nie wiem, że każdy nowy o- 
brót koła maszyny, każdy

Ambasador Jasiński
u w ice m in . G rom yki

MOSKWA. (PA P) 30 paź­
dziernika wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR Andrzej 
Gromyko przyjął nowomiano- 
wanego ambasadora RP w Mo 
skwie Kazimierza Jasińskiego 
w związku z mającym nastą­
pić wręczeniem przezeń listów 
uwierzytelniających.

Ppzyfęcia
w P r e z y d iu m  W RRI
Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Narodowej podaje do 
wiadomości, że członkowie Pre 
zydium WRN przyjmują in­
teresantów w każdy czwartek 
od godziny 16 do 20 w gma­
chu Prezydium WRN (b. 
Urząd Wojewódzki), pokój 
401.

W dniu 2. 11. 1950 r. będzie j 
przyjmował członek Prezy- j 
dium WRN, ob. Józef Szczę­
śniak. I

■ Budapeszt. — Na Wę­
grzech ukazało się nowe wy­
danie Krótkiego Kursu Hi­
storii WKP(b) w języku wę­
gierskim

obrobiony metal przyczyniać 
się będzie do dalszego umac­
niania siły nabywczej nowe­
go złotego. * Wierzę, że refor­
ma godząc w spekulantów, 
stwarza podstawy do syste­
matycznej obniżki cen“.

Wielokrotny przodownik 
pracy stoczni gdańskiej, ob. 
MakoWski, odbierając wypła­
tę  pensji w nowych bankno­
tach, powiedział: „Doczeka­
liśmy się nareszcie pieniędzy, 
które właściwie określą wy­
dajność rtózey • 'p racy . KW 
wątpię, że nowa waluta umo­
żliwi stopniową obniżkę cen 
i właśnie my robotnicy, je­
steśmy w stanie do niej do­
prowadzić przez jeszcze do­
kładniejszą, sprawniejszą i 
oszczędniejszą pracę".

Wyjaśnienia w związku ze zmianą 
systemu pie niężnego

„Arbeitsdienst" 
powołany do życia

BERLIN (PAP). Z Bonn 
donoszą, że wraz z przygoto­
waną ustawą o obowiązującej

Adenauer opracowuje projekt 
powołania do życia nowej or­
ganizacji „służby pracy", ni­
czym nie różniącej się od hi­
tlerowskiej „Arbeitsdienst". 
Agencja ADN podaje rów­
nież, że przy urzędzie woj­
skowym generała Schwerina 
działa dowództwo nowo two­
rzonej opartej na zasadach 
wojskowych organizacji.

Przewiduje się, że w ciągu 
najbliższych kilku miesięcy 
obozy „służby pracy" powsta­
ną w Dolnej Saksonii i Szlez­
wik Holsztynie. Członkowie 
„służby pracy" przejdą prze­
szkolenie wojskowe.

Agencja ADN dodaje, że 
Adenauer zamierza do końca 
bież. roku utworzyć 5 dywizji 
niemieckich.

1. W przypadkach, gdy przed 
siębiorstwo (urząd lub insty­
tucja) pobrało od swych pra­
cowników przed dniem 30 paź­
dziernika br., w starym pie­
niądzu, kwoty przeznaczone 
na zakup okresowych biletów 
komunikacyjnych, pracownicy 
zachowują prawo do otrzyma­
nia należnych im biletów, bez 
jakiejkolwiek dopłaty ze stro­
ny pracowników. Różnice spo­
wodowane wymianą pieniędzy 
pokrywa przedsiębiorstwo (u- 
rząd. lub instytucja) z wła­
snych środków.

2. W przypadku, gdy przed­
siębiorstwo lub instytucja znaj 
duje się w toku przechodzenia 
z miesięcznych wypłat pracow 
niczych, płatnych z góry, na 
wypłaty płatne z dołu i w tym 
celu przesuwa terminy wypłat 
co miesiąc o kilka dni, można 
w miesiącu listopadzie br., jed 
norazowo zrezygnować z prze­
suwania terminów i dokonać 
wypłaty listopadowej w tym 
samym dniu, w którym doko­
nana ona została w miesiącu 
październiku br., to jest. w dniu 
w którym upłynie pełny mie­
siąc od wypłaty dokonanej w 
październiku br.

3. Gdy w punkcie 1 wyjaśnię I

nia przewodniczącego Państw. 
Komisji Planowania Gospodar­
czego z dn. 29. X. 1950 r. do in­
strukcji Rady Ministrów z dn. 
28 października 1950 r. w spra 
wie wypłat w nowym pienią­
dzu wynagrodzeń za pracę, m6 
wi się o zaległym wynagrodze­
niu, to należy rozumieć, że 
idzie tu  o zaległość, powstałą 
z przyczyn dotyczących praco­
dawcy. Pod pojęcie „zaległe 
wynagrodzenie" nie podpadają 
zatem wypłaty, których pra­
cownik nie podjął w terminie, 
pomimo, ie  mógł je podjąć bez 
przeszkód ze strony pracodaw­
cy.

4. Przepisy instrukcji Rady 
Ministrów z dnia 28 paździer­
nika 1950 r. w sprawie wypłat 
w nowym pieniądzu wynagro­
dzeń za pracę, mówiące o wy­
płacie wyrównania, nie mają 
zastosowania do pracowników, 
którzy po otrzymaniu ostatniej 
wypłaty w miesiącu paździer­
niku br., samowolnie i bez u- 
przedzenia rozwiązali umowę o 
pracę. Przepisów tych nie sto­
suje się również do pracowni­
ków, z którymi stosunek pra­
cy lub stosunek służbowy roz­
wiązany został przez zakład 
pracy przed dniem 1 listopada 
bież. roku. ,

P u n k ty  w ym ia n y  p ie n ię d zy
czynne w dniu 1 listodada

WARSZAWA (PAP). Ze 
względu na potrzebę sprawne­
go przeprowadzenia wymiany 
pieniędzy, prezes Narodowego 
Banku Polskiego, wicemin. 
Trampezyńslc! wydał zaradze ­
nie fiTocą którego:

1. Okienka wymiany powin­
ny być otwarte dn. 1 listopada 
br. w ilości takiej samej, jak 
w dniu 31. 10. 1950 r. w godz. 
od 9 do 12-ej.

2. Wypłaty z funduszu płac 
winny być dokonywane w nor­
malnych godzinach kasowych, 
tj. od godz. 8 do 13-ej lub od 
godz. 8.30 do 13.30.

Należy się starać dokonać 
wszystkich wypłat płac dla 
tych przedsiębiorstw i jedno­
stek gospodarczych, w których 
termin wypłaty wynagrodzeń 
określany prawem lub zwycza­
jem przypada na dzień 1 li­
stopada br. oraz tych wszyst­
kich, którzy z przeszkód tech­
nicznych nie mogli dokonać wy 
płaty w dniach 30 i 31 paź­
dziernika 1950 r.

3. Wymiana w gminnych 
punktach wymiany odbywać 
się winna na zasadach poda­
nych w instrukcji, tj. jednora­
zowo w ciągu 8-miu godzin 
dziennie.

Bułgaria protestuje
przeciwko naruszaniu jej granic

p r z e z  sam oloty jug osło w iańskie
SOFIA (PAP). Bułgarska 

agencja Telegraficzna opubli­
kowała notę min. spraw zagr. 
Bułgarii, doręczoną ambasado­
rowi jugosłowiańskiemu w So­
fii. Nota ta  zawiera katego­
ryczny protest przeciwko sy­
stematycznemu naruszaniu 
przez samoloty jugosłowiań­
skie granic powietrznych Buł­
garii w celach wywiadowczych.

Nota przypomina, że min. 
spraw zagr. Bułgarii niejedno­
krotnie domagało się od rządu 
jugosłowiańskiego, by zaprze­
stał on prowokacyjnych aktów 
jednakże upomnienia te nie tyl 
ko że nie dawały żadnych wy­
ników, lecz odwrotnie — naru­

szanie granic stało się c ___
częstsze i bezczelniejsze.

Nota bułgarskiego MSZ cy­
tuje szereg konkretnych wy­
padków naruszenia granic Buł-

MSZ Bułgarskiej Republiki 
Ludowej — głosi notą — pro­
testuje kategorycznie przeciw­
ko tym systematycznym i bru 
talnym narus«ani«łn granicy 
bułgarskiej przez władze jugo­
słowiańskie w celach jawnie 
wywiadowczych oraz domaga 
się natychmiastowego zanie­
chania podobnych aktów.

MSZ oświadcza, że odpowie­
dzialność za ewentualne skutki 
spada wyłącznie na rząd jugo­
słowiański.

Duchowieństwo katolickie domaga się
powołania stałych diecezji i probostw

na Ziem iach Zachodnich
WARSZAWA. (PAP) — Na te­

renie kraju, przede wszystkim na 
Ziemiach Zachodnich, odbywają
tolickiego i świeckich działaczy 
katolickich. Na tych zebraniach 
księża wyrażają swą solidarność 
z^treścią pisma Urzędu do Spraw

Episkopatu Polskiego, ks. biskupa 
Choromańskiego, a wzywające 
Episkopat Polski do zlikwidowa-

szawy do prymasa Polski, ks. ar­
cybiskupa Wyszyńskiego, delega­
cja księży i Dolnośląskie] Admi-, 
nistracji Apostolskiej.

Delegacja ta, składająca się z 
30 księży i 4 zakonnic, została wy­
brana przez konferencję księży 
z całego Dolnego Śląska, obradu-

gacja, na której czele stoją ks. 
prałat Polański, ks. prałat Plew- 
ko-PleWczyńskl, ks. kan#nik He­

ski — udała się do prymasa w ce­
lu przekazania od duchowieństwa 
listu, w którym księża Dolnoślą­
skiej Administracji Apostolskiej

Ks. prymas Wyszyński delega­
cji nle przyjął. Delegacja list zło

Delegacja udała się z kolei do 
sekretarza Episkopatu, ks. bisku­
pa Choromańskiego, który przy­
jął 3 osoby spośród całej dele-

cji, ks. Justyn Kostek,' proboszcz 
parafii W rocławŻerniki oświad

„Księża katoliccy z całego Dol-

Administracji Kościelnej na Zie-
tego z całym ludem polskim. Nie. 
możemy dopuścić, by w sprawach

kościoła panowały na Ziemiach' 
Zachodnich stosunki prowizoryc* 
ne, gdy inne dziedziny życia zo­
stały już dawno ustabilizowane".

Ks. Alojzy Górecki z parafii 
Żurawina, pow. wrocławski, mó­
wi: „My, księża z Ziem Zachod­
nich najlepiej wiemy, ile chaosu 
i rozgardiaszu wprowadza prowi-
cja kościelna tu na zachodzie. Ta 
właśnie prowizoryczność w życiu 
kościoła katolickiego na Ziemiach 
Zachodnich stanowi bolesny cierń, 
który rani serca wszystkich Pola­
ków. Obowiązkiem Episkopatu
cierń jak najprędzej usunąć.

delegację księży przyjął Premier 
J. Cyrankiewicz. W rozmowie s 
Premierem, księża - delegaci zad* 
kumentowali swoje patriotyczn*
stanowisk kościelnych na Zie­
miach Zachodnich.

Zebrania licznych księży, «ióstr 
zakonnych 1 działaczy świeokicH 
zrzeszenia „Caritas" odbyły slą 
w Gdańsku, w Katowicach ora« 
w miejscowościach dlecectl wal- 
mińskiej.



M. W- F runze
n ie u g ię ty  

b o jo w n ik  rew o lu cji

N r 3 $

81 października 1925 roku 
me wszystkich dziennikach 
Związku Radzieckiego ukazał 
»ię następujący komunikat:

„31 października nad ranem 
Kmart na paraliż serca po o- 
peraeji przewodniczący Rewo­
lucyjnej Rady Wojennej ZSRR, 
Michał Wasyliewicz Frunze...

W osobie zmarłego zszedł 
do grobu jeden z najwybitniej­
szych członków rządu, jeden z 
najwybitniejszych organizato­
rów i kierowników państwa 
radzieckiego".

W rok po śmierci Lenina 
naród radziecki żegnał jedne­
go z jego najwierniejszych to­
warzyszy, bohatera Wielkiego 
Października, twórcę Armii 
Czerwonej.

Całe życie Michała Wasy- 
liewicza Frunze stanowiło nie­
ustającą walkę o wolność lu- 
óa, z którego wyrósł i  które­
mu służył od najwcześniej­
szych lat. Jako student poli­
techniki petersburskiej, w li­
stopadzie 1904 r. wstąpił do 
Partii Bolszewickiej. Od tego 
momentu zaczęła się właściwa 
droga bojownika Rewolucji, 
droga, której pierwszym eta­
pem był* praca w Iwanowo- 
Wozniesienskiej organizacji 
socjaldemokratycznej — jednej 
a najstarszych i najbardziej 
rewolucyjnych w całej Rosji.

W marcu 1907 roku ochra­
na carska aresztowała Frunze. 
Nie zdołało to jednak złamać 
3ego niezwykłego hartu du­
cha. Nieludzko katowany przez 
carskich zbirów, skazany na 
Imiere, znajdował w  ■Wtęatenitr 
dość sił na naukę i pogłębia­
nie swej wiedzy.

Wielkie zdolności wojskowe 
Frunze objawiły się w całej 
pełni podczas wojny z ' inter­
wencją. Kiedy wojska samo­
zwańczego „wielkorządcy" Koł- 
czaka rozpoczęły -ofensywę 
przeciwko państwu radzieckie­
mu, sytuacja Armii Czerwonej 
była bardzo ciężka. Nieudolne 
dowództwo popleczników Troc­
kiego powodowało chaos i de­
zorganizację w armii. Armia 
Kołczaka zagrażała całemu 
wschodniemu ^rontowi. Objąw­
szy kierownictwo działań wo­
jennych, Frunze przywrócił 
dyscyplinę w armii, zlikwido­
wał agitację kontrrewolucyjną, 
porwał szare masy żołnier­
skie.

„Tu, na froncie — stwier­
dzały w odezwie do Czwartej 
Armii — rozstrzyga się spór 
między pracą a kapitałem. 
Rozbici wewnątrz kraju wła­
ściciele ziemscy i kapitaliści 
trzym ają się jeszcze na kre­
sach, wspomagani przez cudzo­
ziemskich bandytów. Kłam­
stwem i przemocą, zaprzeda- 
łr-niem ojczyzny cudzoziem­
com, zdradą życiowych intere­
sów narodu — tymi środkami 
chcą zdławić Rosję Radziecką 
i  przywrócić rządy pańsko- 
©bszarniczego fcnnta“
_  Umiejętne kierownictwo 
Frunze i dobranych przez nie­
go ludzi walnie przyczyniło się 
do tego, że w krótkim czasie 
armia radziecka przeszła do 
kontrofensywy. Kołczak został 
ostatecznie rozgromiony.

Kiedy po zlikwidowaniu Kol- 
ezaka i Denikina nad Rosją za­
wisło nowe niebezpieczeństwo

najazd ostatniego faworyta 
kontrrewolucji, barona Wran- 
gla — Frunze znów znalazł się 
w pierwszych szeregach obroń­
ców rewolucji.

Za wybitne zasługi w walce 
E Wranglem został Frunze od­
znaczony honorową bronią re­
wolucyjną — szablą z napi­
sem „Bohaterowi Ludu".

Po zakończeniu wojny z ob­
cą interwencją, Frunze zajął 
się organizowaniem armii w 
warunkach pokojowych. Powo­
łany na stanowisko Komisarza 
Ludowego Spraw Wojskowych 
i Morskich, położył ogromne 
*asługi na tym odcinku pracy. 
Frunze był obok Lenina i Sta­
lina największym budowniczym 
radzieckiej myśli wojskowej, 
opartej na zasadach marksi- 
*mu-leninizmu.

Śmierć przedwcześnie zabra­
ła  z szeregów Partii Bolszewic 
kiej jednego z jej najofiarniej­
szych bojowników. Testament 
ego został jednak wypełniony. 
Armia Czerwona, którą Frun­
ze zorganizował i wychował, 
wiernie wykonuje nakreślone 
przezeń zadania: stoi na stra­
ży zdobyczy socjalizmu i świa­
towego pokoju.

Wszyscy prości ludzie na świecie
żądają porozumienia wielkich mocarstw
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

ców takiej zbrodniczej propa­
gandy. Jest to nieodzowne dla 
tego że

PODŻEGACZE WOJENNI 
NIE DAJĄ ZA WYGRANA 

i Organizacja Narodów Zjedno 
ezomych powinna podjąć na ­
reszcie bardziej stanowcze kro 
ki, aby okiełznać rozwydrzo­
nych wrogów pokoju, których 
działalność stanowi oczywiste 
niebezpieczeństwo społeczne w 
skali światowej.

Szef delegacji radzieckiej 
stwierdził, że i w tym wypad­
ku delegat USA Austin zajął 
się wyszukiwaniem pretekstu, 
by storpedować tę szlachetną 
propozycję.

Podżegacze wojenni nii- dają 
«a wygraną. Propaganda na 
rzecz nowej wojny wzmaga się 
przybierając nowe, ostrzejsze 
a więc i bardziej niebezpiecz­
ne dla sprawy pokoju formy. 
Toteż Organizacja Narodów 
Zjednoczonych nie może pozo­
stawać na uboczu, nie może 
nie dostrzegać tych zjawisk, 
jak np. czyni to Austin i nie 
reagować na tak haniebne zja­
wiska jak podżeganie do no­
wej wojny, jak ciągłe, stałe, 
systematyczne, w coraz to więk 
szych rozmiarach i w coraz 
groźniejszej formie szerzenie 
trującego posiewu nienawiści 
do człowieka.

— Nie wolno godzić się z ta ­
kimi faktami, jak wystąpienie 
członka komisji sił zbrojnych 
USA w Izbie Reprezentantów 
Walsha, który na zjeździe pra 
cowników pocztowych w sierp­
niu br. bezczelnie oświadczył, 
że zbliża się czas, gdy Ame- 
lyka zanuci Rosję Radziecką 
bombami atomowymi...

— Pomyślcie no tylko co to 
*naczy ? Pomyślcie, jak wszy­
scy uczciwi ludzie powinni re­
agować na takie oświadczenie. 
Co powiedziałaby Ameryka, 
gdyby którykolwiek działacz 
państwowy, członek komisji 
parlamentarnej innego państwa 
oświadczył, że oto rychło na­
dejdzie czas, gdy zarzucimy 
wasz kraj bombami atomowy­
mi ? Co byście powiedzieli ? Po 
wiedzielibyście, że

JEST TO ALBO ZBROD­
NIARZ, ALBO WARIAT, 

który urwał się z łańcucha i 
na którego należy niezwłocznie 
włożyć kaftan bezpieczeństwa.

Min. Wyszyński zwrócił na­
stępnie uwagę na inne podob­
ne deklaracje jak oświadczenie 
rektora uniwersytetu w mie­
ście Tampa w stanie Florida, 
który nawoływał do stosowania 
„prawa dżungli", jak  wynu­
rzenia przewodniczącego komi­
sji budżetowej Izby Reprezen-

tantów Kennona, który wzywał 
otwarcie do zaatakowania 
ZSRR z pomocą bomby atomo 
wej lub oświadczenie sekreta­
rza CIO Carey‘a, wzywającego 
do połączenia się z faszysta­
mi, by „rozgromić komuni­
stów".

Cała polityka zagraniczna 
niektórych państw — stwier­
dza min. Wyszyński — do te ­
go właśnie się sprowadza. 
Przed tym właśnie ostrzega-

Jesteśmy przeświadczeni, że 
honor i godność Organizacji 
Narodów Zjednoczonych wy­
magają, by podniosła ona 
swój głos przeciwko podob­
nym ludożerczym nastrojom; 
tendencjom, planom, zamia­
rom i rachubom.

Z kolei min. Wyszyński na ­
piętnował kłamliwe twierdze­
nie Spendera, że Związek Ra­
dziecki miał unikać na mo­
skiewskiej sesji Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych 
w  1947 r. możliwości dojścia 
do porozumienia z ministrami 
USA, W. Brytanii i  Francji.

— Jak  świadczą o tym do­
kumenty — dowodzi mówca 
— na sesji tej uzgodniono ca­
ły szereg doniosłych, zasadni­
czych decyzji w  sprawie Nie­
miec. Porozumiano się wtedy 
co do tego, że konieczne jest 
przygotowanie zarządzeń zmie­
rzających do utworzenia przy­
szłego centralnego rządu nie­
mieckiego. Osiągnięto porozu­
mienie w sprawie jego kom­
petencji. Porozumiano się w  
sprawie demilitaryzacji i de- 
nazyfikacji Niemiec, jak rów­
nież w wielu innych spra­
wach.

Szef delegacji radzieckiej 
przypomina z kolei, że rów­
nież na paryskiej sesji Rady 
Ministrów Spraw Zagranicz­
nych w 1949 r.

CZTEREJ MINISTROWI®
SPRAW ZAGR. ZNALE­
ŹLI WSPÓLNĄ PLAT­

FORMĘ 
w sprawie Niemiec 1 Austrii.

Jeśli więc mówić o proble­
mie niemieckim, to w roku 
1948 i 1949 Związek Radziecki 
poczynił - maksimum kroków 
na  drodze do osiągnięcia po­
rozumienia, wysoko ceniąc 
współdziałanie, z którym 
spotkał się ze strony innych 
państw, zwłaszcza tżw. ma­
łych państw. Niemniej jed­
nak nie dało to żadnych re­
zultatów.

— A  jak przedstawia siq 
sprawa trak tatu  austriackie­
go, odnośnie którego wówczas 
również uzgodniliśmy szereg 
zagadnień, a który jednakże 
dotychczas wisi w powietrzu? 
W Austrii po dziś dzień nie

Ludzie pracy na Dolnym Śląsku
o zmianie sysiemu pieniężnego

Reforma pieniężna jest wiel 
kim osiągnięciem politycznym  
i gospodarczym. Zmiana pie­
niądza, idąca za rozwojem go­
spodarczym Państwa, świad­
czy o wzroście siły ekonomicz­
nej PolsJci Ludowej.

Nowy pieniądz, oparty na 
mocnej podstawie, stawia Pol­
skę w rzędzie państw gospo­
darczo najsilniejszych.

Wysokowartościowy pieniądz 
pozwoli na ustawiczne pod­
noszenie stopy życiowej oby­
watela i  realny wzrost płac.

Świat pracy przyjął refor­
mę pieniężną z głębokim, uzna-

— Reforma ta jest wielkim  
dowodem rozwoju naszego kra 
ju  — mówi robotnik Miejskich 
Zakładów Wodociągowo-Kana­
lizacyjnych, ob. Józef Luba- 
czewski. — Była ona mocnym  
uderzeniem w elementy kapi­
talistyczne.

My, robotnicy, nie mieliśmy 
pieniędzy w kasach ani poń­
czochach — oświadcza ob. Im - 
baczewski. — Straciliśmy naj­
wyżej po kilka złotych, by je 
teraz z nadwyżką odzyskać. 
Reforma została przeprowadza 
na zupełnie inaczej, niż w ro- 

Wtedy kapitaliści, 
dzięki swobodzie lokaty swych 
kapitałów w obcych walutach, 
zdołali je zabezpieczyć. Wtedy  
zmiana pieniądza uderzyła tyl­
ko w biednych. Dziś uderza 
ona tylko w bogaczy.

Przodownica pracy WZPO, 
ob. Tatiana Stemplewska, wy­
rabiająca 162 proc. normy —

■ U ralu. — Wiceminister 
spraw zagranicznych Albańskiej 
Republiki Ludowej Prifti, skie- 
row™™° sekretarza generalne­
go ONZ Trygve Lie pismo, pro 
testujące przeciwko prowoka­
cjom greckim na granicy albań

■Londyn — Komitet Poli­
tyczny Brytyjskiej Partii Ko­
munistycznej powitał z uzna­
niem deklarację praską ośmiu 
ministrów spraw zagranicz­
nych protestującej p-ko remi- 
litaryzacji Niemiec zachodnich

— Rozmawiałyśmy dziś na 
hali _ x 'koleżankami przy 
taśmie o reformie pieniężnej. 
Stwierdziłyśmy, że jest ona 
wielkim osiągnięciem naszego 
Państwa, wchodzącego w dru­
g i rok Planu 6-letniego.

Niektóre z koleżanek miały 
drobne oszczędności, ale ze 
stratą się pogodziły, bo jest 
ona nikła w porównaniu z za­
pewnionym zabezpieczeniem 
naszych zarobków przed spe­
kulantami, podbijającymi ceny 
i  wykupującymi z rynku 
wszystko, co lepsze i  warto­
ściowsze.

Ob. Franciszek Skiba, stu­
dent IV  roku prawa, ucieszył 
się zmianą pieniądza:

— Otrzymałem 70 zł wy­
równania za stypendium. S tu ­
denci me tracą więc nic; stra­
cili natomiast kapitaliści, któ­
rzy dotąd utrzymywali się wy­
łącznie z wyzysku innych.

wprowadzono w  życie uzgo­
dnionej decyzji czterech mo­
carstw w tak niezwykle waż­
nej sprawie, jak denazyfika- 
c ja i demilitaryzacja Austrii. 
Dotychczas na odpowiedzial­
nych stanowiskach w Austrii, 
w austriackim aparacie pań­
stwowym znajdują się byli 
aktywni faszyści — agenci hi­
tlerowscy. Wzmaga się dzia­
łalność licznych organizacji i 
ugrupowań profaszystowskich. 
Wszak faktem jest, że w za­
chodnich strefach Austrii po­
dejmuje się obecnie energicz­
ne kroki w kierunku remili- 
taryzacji: wskrzesza się armię 
austriacką, buduje się lotni­
ska wojskowe, składy amu­
nicji, poligony.

Z tego właśnie powodu, gdy 
we wrześniu br. ponownie ze­
brała się narada zastępców 
ministrów czterech mocarstw, 
poświęcona sprawie austriac­
kiego traktatu pokojowego, 
radziecki zastępca ministra 
spraw zagr. zaproponował, 
aby do traktatu z Austrią 
włączyć punkt, który zobo­
wiązałby rząd austriacki do 
podjęcia energicznych i ak­
tywnych kroków celem zwal­
czania faszyzmu, podnoszące­
go w Austrii głowę nie z dnia 
na dzień, lecz z godziny na 
godzinę. I to żądanie, aby 
trak tat z Austrią, który ma 
określić cały program jej 
działalności w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej i wewnętrz­
nej, program, mający uniemo- 
żilwić i nie dopuścić do od­
rodzenia przez rząd austriacki 
w Austrii tych porządków, 
jakie spowodował hitlerowski 
„Anschluss" — te propozycje 
odrzuca się, tych propozycji 
nie przyjmuje się. 
(Dokończenie przemówienia 
min. Wyszyfisldego zamieści­

my w n-rze Jutrzejszym)
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Ostrzeżony przez zdrajców 
Kamieniewa i Zinowiewa o bli 
sikim wybuchu powstania, bur 
żuazyjno - „socjalistyczny", rząd 
Kiereńskiego ściągał gorączkowo 
posiłki: oddziały junkrów i od­
działy wojskowe, na których 
wierność liczył. Dowódca wojsk 
okręgu piotrogradzkiego, Poł- 
kownikow zapowiedział bez­
względne stłumienie każdej pró 
by „rozruchów". Po całym Pio- 
trogrodzie rozmieszczono lotne 
oddziały konnicy. Sunąc groź­
nie, niosły się po ulicach stoli­
cy, a  zwłaszcza dzielnic robot­
niczych, samochody pancerne. 
Prasa burźuażyjna i mieńszewic 
ka, reklamując Zinowiewa i Ka 
mieniewa, wrzeszczała o „rozła­
mie" w partii bolszewickiej. 
Mieńszewicy i eserowcy. szkalo 
wali Partię Lenina! Próbowali 
odciągnąć od proletariatu masy 
&>łnierskie

A mimo to wśród mas żołnier 
skich wzrastał autorytet Partii, 
autorytet Komitetu^Wojskowo- 
Rewolucyrnego, którym kiero­
wał Ośrodek Partyjny ze 
Stalinem na czele.

Tego samego dnia, w któ­
rym ukazało się zdradzieckie 
oświadczenie Zinowiewa i Ka­
mieniewa (31. 10. 17.) — w 
Smolnym, głównej siedzibie Par 
tii Bolszewickiej, zebrali się 
przedstawiciele komitetów puł­
kowych i kompanijnych garnizo 
nu piotrogrodżkiego.

— Nas burżuazyjny rząd Kie­
rońskiego nie oszuka! — wołał 
przedstawiciel pułku Izmaiłow- 
skiego. — Mamy dość pięknych 
słów o czek mieńszewików. My, 
towarzysze, mamy zaufanie wy­
łącznie do Partii Bolszewików, 
do Rady Piotrogrodzkiej. Cała 
władza w ręce Rad! Niech żyje 
Rewolucja Socjalistyczna! Daj­
cie znak, towarzysze, a my na 
pierwsze wezwanie ruszymy.

Delegat pułku jegrów gwar­
dii — to samo. Delegat pułku 
Moskiewskiego — to samo. I to 
samo delegaci pułków Pawłow­
skiego, Wołyńskiego, Siemio- 
nowskiego, Keksholmskiego.

— Towarzysze! — zawołał 
barczysty delegat ? załogi Floty 
Bałtyckiej. — Głosujemy za bez 
warunkowym poparciem dla Ko

Brygada ZMP-owska i junacy III turnusu SP 
oslqgnęli dobre wyniki w pracy
przy budowie N owej Huty 

i osiedli mieszkaniowych W arszawy
WROCŁAW. W dn. 31 paź­

dziernika wrócili do Wrocła­
wia z III turnusu junacy huf­
ców SP i brygady ZMP-ow- 
skiej. Pracowali oni przez 
dwa miesiące przy budowie 
dróg i osiedli mieszkanio­
wych. Część z nich budowała 
Nową Hutę k. Krakowa, część 
pracowała przy odbudowie 
Warszawy, część zaś w
PGR-ach w  województwie 
gdańskim.

Junacy wrocławscy spisali 
się dobrze. Osiągnęli dobre 
wyniki we współzawodnic­
twie, dzięki czemu wojewódz­
two wrocławskie zajęło I
miejsce, zarówno pod wzglę­
dem wykonania planu ilości 
wysłanych do brygad SP ju ­
naków, jak i  pod względem 
ich jakości Junacy III tu r­
nusu dochowali tradycji
swych kolegów z 11 brygady 
II  turnusu, którzy zdobyli 
jedno z pierwszych miejsc w 
Polsce.

Brygada ZMP-owska pra­
cowała przy budowie Nowej 
Huty.

— Kiedy przyjechaliśmy 
tam, w miejscu naszej pracy 
było czyste pole — mówi ju ­
nak Stefan Kostecki ze wsi 
Dębicz w pow. milickim. — 
Odjeżdżając zaś zostawiliśmy 
około 50 wielkich domów 
mieszkalnych prawie całko­
wicie wykończonych. Praco­
waliśmy jako pomocnicy mu­
rarzy i cieśli. Większość pra­
cy wykonywały za ludzi ma­
szyny, których w Nowej Hu­
cie jest bardzo dużo. Spośród 
6 brygad z całej Polski, na­

sza, wrocławska, zajęła pierw­
sze miejsce we współzawod­
nictwie.

ZMP-owcy .w Nowej Hucie 
z własnej inicjatywy przepra­
cowali 2 niedziele przy budo­
wie. Otrzymaną sumę 2.300.000 
zł przeznaczyli na budowę 
świetlicy wiejskiej i na zakup 
traktora z przyczepą dla naj­
lepszej spółdzielni produkcyj­
nej na Dolnym Śląsku. Czyn 
ten świadczy dobitnie o wy­
sokim stopniu uspołecznienia 
młodzieży ZMP-owskiej.

O pracy wrocławskiej bry­
gady SP przy odbudowie mie­
szkaniowych dzielnic Warsza­
wy opowiada junak Jan Fe­
dorowski, syn chłopa ze spół­
dzielni produkcyjnej w Miło- 
radzicach, pow. lubińskiego.

— Pracowaliśmy przy bu­
dowie osiedli Muranów i Mi­
rów, pomagając murarzom, 
dostarczając im cegły i za­
prawę. Wyrabiałem 872 proc. 
normy i otrzymałem za to w 
nagrodę piękny rower, który 
właśnie wiozę teraz do domu. 
Niektórym kolegom tak po­
dobała się praca, że pozostali 
w Warszawie na stałe. Z na­
szej brygady 180 junaków 
poszło do szkoły górniczej. 
Pracowaliśmy jedną niedzielę 
nadobowiązkowo, przenacza- 
jąc zarobione pieniądze na 
samolot sanitarny dla Korei, 
walczącej z amerykańską a- 
gresją Zorganizowaliśmy też 
kurs dla analfabetów i 86 ko­
legów nauczyliśmy czytać i 
pisać.

Chłopcy wrócili zadowoleni 
i weseli. Wielu z nich otrzy­

mało nagrody w postaci n 
werów, patefonów lub ksią­
żek. Junak Frąckowiak, trał- 
torzysta PGR Krzepice i  
pow. strzelińskim, otrzyml 
płaszcz letni i koszulę, junai 
Sobczak ze Świdnicy dostał 
patefon, junalj_ Paździena 
Legnicy — kupon materiał 
na ubranie. Nagrody otrzj< 
mali za pilną pracę przy h 
dowie nowej Polski, Polsk 
szczęścia i dobrobytu przp 
szłej Polski Socjalistycznej,,

Młodzież ZMP-owska czci 
XXXII rocznicą powstania Komsomołu

Akadem ie w całym kraju
WARSZAWA (PAP)

Dn. 29 bm. młodzież ZMP uro 
czyście obchodziła XXXII rocz 
nicę powstania Komsomołu. Z 
terenu całego kraju napływa­
ją  dziesiątki meldunków o aka 
demiach, zebraniach i wieczor­
nicach, na których młodzież 
polska manifestowała swe go­
rące uczucia braterstwa dla 
bohaterskiej młodzieży Komso

W Krakowie młodzież zebra 
na na akademii w teatrze „Mło 
dego _ Widza" powitała burzli­
wymi owacjami przybyłego 
na uroczystość konsula ZSRR 
— Bakunowa.

Manifestacyjnie witała mło­
dzież delegacje brygad mło­
dzieżowych z Nowej Huty 
ora« przodowników pracy i

nauki, którzy razem z konsu­
lem Bakunowem, przedstawi­
cielami partii i organizacji 
społecznych zasiedli za stołem 
prezydialnym.

Zebrani na  akademii prze­
słali młodzieży komsomolskiej 
najserdeczniejsze życzenia o- 
wocnej pracy dla utrwalenia 
pokoju 5 zbudowania komu­
nizmu, przyrzekając, ie  przy­
kład i doświadczenia Komso­
mołu będą mobilizować mło­
dzież polską do jak najwy­
dajniejszej pracy i walki o 
wspólne cele demokratycznej 
młodzieży świata.

■
Poznańska organizacja ZMP 

urządziła w Teatrze Wielkim 
w Poznaniu uroczystą akade­
mię, która zgromadziła liczne 
rzesze młodzieży pracującej,

uczniów^ szkół zawodowych, 
studentów i młodzieży szkol­
nej oraz szeregi przodowni­
ków pracy i racjonalizatorów 
z poznańskich zakładów pra- 
cy.

Zebrani wśród ogólnego en­
tuzjazmu uchwalili tekst de­
peszy gratulacyjnej do Komi­
tetu Centralnego Komsomołu.

W Bydgoszczy w sali Te­
atru Ziemi Pomorskiej odbyła 
się uroczysta akademia mło­
dzieżowa, na której przema­
wiał przedstawiciel Komsomo­
łu Szczejora, podkreślając wię 
zy braterskie łączące młodzież 
Komsomołu z młodzieżą Zw. 
Młodzieży Polskiej.

W liście wystosowanym do 
Komsomołu Leningradu, mło­
dzież bydgoska przesyła ży­
czenia osiągnięcia jak najlep­
szych wyników w budowie ko-

Republiki Związkowe 
K ra ju  R ad  
R. S. F. Ił. R.

Pierwszą między równymi w w 
spole 16 republik, wchodząc^^

Zaszczytne wyróżnienie opiera* 
nie na tym, że RSFRR Jest naj­
większa pod względem obaj 
(16.922 tysięcy Jem kwadr.) 1

Godło RSFR  •
Republika, której brzegi obmf* 

wa 12 mórz, kraj ciągnący się d 
brzegów Bałtyku po leżące »« 
oceanie Spokojnym wyspy Kurylj

łudniu — był kolebką Rewolucji 
która przyniosła zwycięstwo # 
Cjalizmu.

Stolica Republiki, Moskwa J* 
stolicą całego Związku — tu

d W ^kład™Federacji Rosyjski 
wchodzi wiele narodów (RepuUJ* 
ka obejmuje w swych granica® 
12 republik autonomicznych M 
autonomicznych obwodów).

Wszystkie te narody, Rosj®* 
i Jakuci, Baszkirzy 1 OsetyM* 
Buria — Mongołowie i Czuwasw 
w pełnej zgodzie 1 harmonii 
owładnięte wspólną chęcią jak 
lepszego służenia swej ojczyO» 
pracują, by zapewnić RepubWJ 
przodujące miejsce pod wzgK*| 
Tozwoju ekonomicznego 1 kultu*81

Dzień powszedni Federacji 
pod znakiem pracy. Każdy Jej ** 
men';, a więc zarówno obsiew^ 
stu milionów hektarów zie®1 J  
prawnej, jak nauka w 117 
cach szkói podstawowych 
kich typów, jak wysiłki przy m  
dowie kujbyszewskiej i stJ * 
gradzkiej elektrowni wodnej Jk 
wszystko to zmierza do 
celu: zapewnić pokój Światu, w  
najszybciej zbudować u flebie 
munizm.

S tr . 2 S Ł O W O

mitetu Wojskowo - RewoW 
nego. _ “‘“Jk

Mieńszewicy, przerażeni r»J 
wą żołnierzy, ogłosiii r-T?' 
za.... „meprawnomocną“ 
łali wiec żołnierski na dziwS 
fitępny <1 11. 1917), W ^ l  
mienszewik Dan, kolejno r  
dząc“ odłożyć Zjazd Rad 
gając i wreszcie, kiedy T l  
coraz gęściej strzelał ziaritS 
śmiech zołnierzy — grożąc ■

ki ulegnie wezwanfom dć^l

— To co?! — odkrzyU 
saia. — Powiedz, mieńszeS 
„przyjacielu ludu“, ośmieli 
powiedzieć!

—... to powtórzą sie wynadH 
lipcowe — zaskowyczał DaS 
. Ta groźba wzburzyła 
żołnierskie. Żołnierze nie zan2 
nieli haniebnej roli, jaką 
szewicy i eserowcy odegrali! 
krwawej masakrze, której ofc 
rą padli w li-pcu ich towam* 
sze — zołnierze i robotnicy^

Im bardziej mieńszewicy^ 
lowali Bolszewikow, tym moS 
niej marynarze Floty' BaSJ 
kiej i garnizonu piotrogroSS 
opowiadali się po stronie pm 
Lenina, po stronie Komifei 
Wojskowo - Rewolucyjnego,! 
nocy z 2 na 3 listopada (1917, 
Komitet Wojskowo - Rewota 
cyjny mianował komisarzy n 
wszystkich oddziałach ganiaj, 
nu, 3 listopada delegaci gani. 
zonu uchwalili formalną tck 
lucję, domagającą sie oddani 
całej władzy OgólnorosyiskiiJ 
Zjazdowi Rad. Jedynej władi 
która zapewnić może ludowi! 
kój, ziemie i chleb. !

„Garnizon piotrogroddd J  
brzmiała uchwała — przyn^ł 
uroczyście Ogólnorosyj9H(« 
Zjazdowi Rad, że w walce o 1 
żądania odda do jego dyspom 
cji wszystkie swe siły, aż A 
ostatniego człowieka... Wszysj 
pozostajemy na swoich plaeW 
kach, gotowi zwyciężyć alb! 
umrzeć!"

Walka •  masy żołnierskie b 
Ib wygrana._______ (Ui)

Z w yciężyć a lb o  umrzeć'



fp o rtow c y
^owianych

feali z u |ą  
p o w i ą z a n i a
sealiiując podjęte zobowią- 

Mit sportowcy Kola ZS „Bu 
S»lini“ P«y Oddział
;y2 — jościl! w ubiegłym ty 
odnlu w Szklarach Dolnych, 

w tamtejszej gromadzie 
płożyli Ludowy Zespól Spor

Ĵad nowozałożonym LZS-em 
Ljdo opiekę wrocławskie Ko 

L Sportowe ZS „Budowlani". 
Oferowali oni młodzieży 
-iejskiej cenny sprzęt spor- 

umożliwiając im tym 
«mvm uprawianie pliki ręczh w

Słowo Ęjmf&mm
N r  30f>

Zwycięstwo w Bułgarii
udanym zakończeniem sezonu piłkarskiego

Tegoroczne spotkania mię­
dzypaństwowe naszych piłka­
rzy nie przedstawiały się w 
zbyt korzystnym dla nas sto­
sunku.

Dwa remisy (z Albanią w 
Tiranie 0:0 i Rumunią we 
Wrocławiu 3:3) oraz dwie po-

10 najlepszych wyników
lekkoatletycznych uzyskanych 
W bieżqcym sezonie na D. Slqsku
M eta  4 x  m  mir.:

! AZS Wrocław czas 3.29,5
Stroik Wałbrzych „ 3.44,0

Spójnia Wrocław „ 3.48,9

LAZS Wrocław 44,7
1 Górnik Wałbrzych 45,8

[Iłpójnla Wrocław 46,2
I lW  Wrocław 46,5
j, Szic. Ogólne Dzierżoń. 4«,8 
i IKS „Czarni" 47,4
(.Szk. Ogólne wroctaw 47,8 
l szk. Zawodowe Wrocław 47  ̂
l Szk. Zawodowe Świdnica 48,1 
H, szk. Ogólne Wałbrzych 48,1 
Btofeta olimpijska: 
t AZS Wrocław 8,32,0
ŁSiŁ Zawodowe Dzleżon. 3,35,5 
[ szk. Zawodowe Wrocław 3,40,2 
j. Szk. Ogólnokszt. J. G. 3,40,8 
i Szic Ogólnokszt. Dzierż. 3,41,0 
1 Sik. Ogólnokszt. Swldn. 3,42,0 
t Szk. Ogólnokszt. Pszenna 3,48,6 

En Glmn. Wrocław 3,48,4
ff Stal Pafawag Wrocław 3,43,0
li. Sik. Zawodowe Świdnica 3,51.2 
I  Juniorzy:

mtr.:
(.plewka „Czarni- 11,4
J Sikorski Spójnia 11,5
Maćkowiak Górnik Włb. 11,5

I  Kucharczyk Ogniwo Dz. 11,7 
i Gołembiowskl Spójnia 11,8 
IButa „Czarci" 11,8
(.Olzelewakl „Czarni".. 12,0

f lKowacki Górnik W. 12,0
J1 Malanowski Górnik D. 13,1 
>|i. Malanowski Ogniwo Dz. 12,1

aDtagoborskl Spójnia Wr. 4.09,8 
l Pasiecznik Włók. Biel. 4.14,7 

gi Kurzydło Spójnia Wr. 4.21,9 
B Królikowski Włók. K. O. «.81,ł 
T,aiw«isk! Spójnia Biel. 4.33,3 
A Mazur Spójnia Wr. 4.34,6
p}. Galiński 4.38,1
l Strzałka Górnik Włb. 4.41,5 
'l Szumski 4,43,8
D. Borkowski „Czarni" 4.45,6

L Olzelewskl „Czarni" «,S3
et Malanowski Ogniwo Dz. 8,32 
[i.lttćkowiak Górnik WŁ 6,11 
i; i  Plewka Czarni" 6,00
K Gołembiowskl Spójnia Wr. 5̂69
II Błachuta Ogniwo Dz. 5,59
ClBirbanlczyk Ogniwo Dz. 5,40 
; l Stępień Ogniwo Dz. 6,33
fik Zdanowicz Górnik W. 5,29
l Malanowski Ogniwo Dz. 1,65

riskowrońskl „Czarni" 1,60
l Kuśnierz Ogniwo Dzierż. 1,60
t  Olzelewskl „Czarni" 1,60
l Suszek Ogniwo Dzierż. 1,58
1 Zdanowicz Gómlk Włb. 1,50
l Górnicki Gómlk Włb. 1,50
l Plewka „Czarni" 1,50
fc Borkowski „Czarni" 1,45
tchnięcie kulą I kg:

[ (-Andrzejczyk AZS 14,92
1 Palczak „Czaml" 13,02

t IHenlewicz „Czarni" 12,07
IBuła „Czarni" U,68

> l  Skowroński „Czarni" 11,77
plewka „Czaml" 10,65

! J Górnicki Gómlk W. 10,05
[ l  Malanowski Gómlk W. 9,45
t >mt dyskiem 1 kg:
£ L Andrzej czy k AZS 52,92

I. Zieniewicz „Czarni" 38,34
3. Malanowski Ogniwo Dz. 37,85
4. Plewka „Czarni" 37,66

6. Zdanowicz Górnik W. 35,10
7. Buła „Czarni" 34 80
8. Górnicki Górnik W. 33,90
9. Palczak „Czarni" 33,03

10. Barbarowlcz Ogniwo Dz. 32,80
11. Kucharczyk Ogniwo Dz. 32,70
12. Błachuta Ogniwo Dz. 31,73 

rzut oszczepem SOO g.:
1. Andrzejczyk AZS 44,40
2. Plewka „Czarni" 43,45
5. Malanowski ogniwo Dz. 42,30
5. Suszek Ogniwo Dz. 35,38
8. Buła „Czarni" 35,36

1. Sikorski Spójnia Wr. 39,9
Ł Plewka „Czarni" 40,0
3. Kucharczyk Ogniwo Dz. 40,5
4. Kowackl Górnik Włb. 40,8
5. Gołembiowskl Spójnia Wr. 41,3 
8. Barbarowlcz Ogniwo Dz. 41,4
aztafeta 4 x  uo mtr.:

1. Górnik Wałbrzych 48,8
Ł Spójnia Wroctaw 49,1

rażki (z Węgrami 2:5 i Cze­
chosłowacją 1:4 w Warsza­
wie) świadczyły nienajlepiej 
o poziomie naszego piłkar- 
stwa.

Nadszarpniętą reputację, 
piłkarze nasi poprawili dopie­
ro w ostatnim spotkaniu te­
gorocznego sezonu — z Buł­
garią.

Wyjazd naszej reprezentacji 
do Sofii nastąpił pod znakiem 
znikomych szans.

Mimo sensacyjnego składu, 
nawet najwięksi optymiści nie 
wierzyli w sukces naszych 
reprezentantów. Tymczasem 
piłkarze sprawili swoim zwo­
lennikom miłą niespodziankę 
w ygryw ając'w  Sofii 1:0.

Do tej pory nie znamy je­
szcze szczegółów poniedział­

kowego spotkania. Sam wy­
nik jednak świadczy dosyć 
wymownie o dobrym zesta­
wieniu składu. Wydaje nam 
się, że młodzież, która tym 
razem przeważała w jede­
nastce reprezentacyjnej, już 
na dobre wyparła „żelaznych" 
repów.

Szkoda, że na taki ekspe­
ryment (za taki bowiem uwa­
żano zestawienie składu na 
Bułgarię) kapitanat zdobył 
się dopiero pod koniec sezo­
nu. Bilans spotkań między­
państwowych przedstawiałby 
się wtedy dla nas bardziej 
korzystnie.

Mamy nadzieję, że nasze 
władze piłkarskie, w przy­
szłym sezonie wyciągną z te­
gorocznej „nauczki" odpowie­
dnie wnioski, (grek).

OZP u sta lił sk ład
kadry pływackiej

Polski Związek Pływacki w 
ostatnim komunikacie polecił 
wszystkim okręgom zorgani­
zować kadry pływackie. Uchwa 
łę tę szczególnie radośnie przy 
jął nasz okręg, który już od 
dawna nosił się z zamiarem 
stworzenia stałej reprezentacji 
Dolnego Śląska, opartej na czo 
łowych zawodnikach. Po prze­
prowadzeniu klasyfikacji, O- 
kręgowy Związek Pływacki u- 
stalił skład kadry. Przedsta­
wia się ona następująco:

Ogniwo-Gwardia, OWKS-Kolejarz
grajq dziś o punkty w klasie A

W dniu dzisiejszym piłkarze 
dolnośląskiej kL A wznowią dal­
sze rozgrywki mistrzowskie. Naj- 
dekawiej zapowiadają Hę mecze 
w pierwszej grupie, które upłyną 
pod znakiem „derbów drużyn

Ha boisku Gwardii dojdzie do 
spotkania pomiędzy Jedenastkami 
OWKS-u 1 Kolejarza. Sądząc po 
formie, Jaką zaprezentowali piłka
dzielnych, zwycięstwo winno przy 
paść zespołowi kolejowemu. Nie 
można Jednak lekceważyć wojsko 
wych, za którymi przemawia atut 
własnego boiska. Wynik zależeć 
będzie wyłącznie od dyspozycji 
strzałowej formacji ofensywnych.

Na Stadionie Olimpijskim -  lea­
der tabeli Ogniwo zmierzy się z 
zespołem Gwardii. Piłkarze Ogni­
wa kroczą od zwycięstwa do zwy

AZS organizuje
sekcję 
gimnastycznq

Akademickie Zrzeszenie 
Sportowe zamierza w najbliż­
szych dniach założyć sekcję 
gimnastyczną. Treningi sekcji 
prowadziłby jeden z instruk­
torów Wyższej Szkoły Wy­
chowania Fizycznego.

Wszyscy chętni, którzy pra­
gną uprawiać gimnastykę 
przyrządzową i wolną, mogą 
się zgłaszać w sekretariacie 
AZS przy uL Norwida 9 w 
godz.: od 10-tej do 14-tej i od 
18-tej do 20-tej. (N).

clęstwa 1 są faworytami w meczu 
z gwardzistami, tym bardziej, że 
cl ostatni stracili cenny punkt w 
pojedynku z OWKS-em. Nie wy­
kluczamy J|ędnak niespodzianki.

W Wałbrzychu dojdzie również 
do „derbów", lecz górniczych. 
Przeciwnikiem wałbrzyszan bę­
dzie drużyna z Białego Kamienia. 
Nie powinna ona sprawić kłopotu 
gospodarzom.

Do Wałbrzycha przyjeżdżają 
również piłkarze bielawskiej Spój
wym Związkowcem.

Po ostatnim zwycięstwie nad 
Spójnią z Bielawy, legnicki Włók 
niarz wyjeżdża po nowe punkty.

Ostatni mecz w tej grupie od­
będzie się w Głuszycy, gdzie tam 
tejszy Włókniarz grać będzie z

W grupie drugiej odbędzie się 
5 dalszych spotkań. Drużyna Pa- 
fawagu wyjeżdża na łatwy mecz 
do wałbrzyskiego Włókniarza. Pro 
wadząca w tabeli kłodzka Spójnia 
grać będzie na wyjeździe. Gwar­
dziści z Kamiennej Góry mimo 
wysokiej przegranej z Pafawa- 
giem są groźnym przeciwnikiem 
1 całkiem się nie zdziwimy, gdy 
uszczkną Jeden punkt gościom.

Obydwie drużyny Jeleniogór­
skie, Gwardia 1 Związkowiec ro­
zegrają ósmą kolejkę gier na ob­
cych boiśkach. Gwardziści spot­
kają się ze Związkowcem z Lu­
bania. Druga drużyna Jeleniej 
Góry wyjeżdża do swych kolegów 
z Ząbkowic, skąd trudno wywieźć 
punkty.

Bielawski Włókniarz podejmo­
wać będzie drużynę wrocławskie 
go Związkowca. Gospodarze dy­
sponują bardziej wyrównaną je­
denastką i winni zdobyć dalsze 
punkty. (Bil)

Mężczyźni styl dowolny — 
Lewicki (Zw.), Tołkaczewski 
(Ogn.), Jakubowski (Paf.), 
Buczkowski (Ogn.), Gomółka 
(Zw.) i Manowski (AZS).

Grzbiet — Jaśkiewicz (Zw.) 
Kwil i Zalewski (Ogn.).

St. klasyczny — Petruse- 
wicz i Połomski (Ogn.) oraz 
■Rotkiewicz (Ogn. Dzierżo-

Kobiety — styl dowolny — 
Jasinowska i Drużek (Zw.), 
Roppówna i Bemówna (Ogn.) 
oraz Maternowska (Paf.).

St. klasyczny — Soroka 
(Zw.), Stopkówna (Ogn.), Rą- 
czewska (Zw.) i Szewczyk 
Paf.).

St. grzbietowy — Kirchner 
i Nazarewska (Zw.) oraz Ja­
godzińska (Ogn.).

Wrocławski OZP ustalił rów 
nież skład drużyny waterpolo- 
wej, która trenować będzie pod 
okiem instr. Manowskiego.

Treningi kadry odbywać się 
będą codziennie od godz. 6-ej 
do 8-ej rano. Waterpoliści ćwi 
czyć będą prawdopodobnie w 
niedziele. (N)

K alen d arzyk
dzisiejszych
im prez
sportowych

Godz. 10-ta stadion Gwar­
dii.

OWKS I. B. — Spójnia Śro­
da Śląska

o mistrzostwo kl. B.
Godz. 11-ta stadion Elek­

trowni uL Reymonta
Elektrownia — Związko­

wiec I B.
o mistrzostwo kL B.
Godz. 12-ta stadion Gwar­

dii
OWKS — Kolejarz, o mi­

strzostwo kl. A.
Godz. 14.30 stadion olimpij­

ski
Gwardia — Ogniwo, o mi-' 

strzostwo kl. A.

Po niedzielnym zwycięstwie
wzrosły szanse wrocławskiej Gw ardii

na awans do E9-ej ligi
Po zwycięskim meczu z łódz 

ką Bawełną pięściarzy wroc­
ławskiej Gwardii czeka w nad 
chodzącą niedzielę nowe spot­
kanie mistrzowskie z ósemką 
wojskowych z Lublina. Wroc­

ławianie coraz 
bliżej znajdują 
się Upragnione­
go celu — a- 
wansu do Ii-ej 
ligi.

Rewanżowy 
mecz z drużyną 
lubelską nie bę­

dzie należał do łatwych, jed­
nak wszystko składa się na to, 
że wrocławianie wygrają go. 
Nie można jednak bagatelizo­
wać niedzielnego spotkania 
tym bardziej, że wojskowi wy­
grali wszystkie walki w .poje­
dynku z gwardzistami z Ko­

Hokeiści
G w ardii W r. 
już trenują

W środę wieczorem odwie­
dziliśmy domek Gwardii, gdzie 
odbywał się trening sekcji ho­
kejowej, prowadzony przez zna 
nego hokeistę wrocławskiego 
ob. Figego, który jednocześnie 
jest nowopozyskanym przez 
Gwardię zawodnikiem. Jak się 
okazuje, zaprawa hokeisty nie 
jest wcale lekka. Po gimnasty­
ce oraz biegu terenowym na­
stępuje wykład teoretyczny, 
zapoznanie się z przepisami 
P. Z. H. L. i zagrania taktycz­
ne, narazie na tablicy. Na za­
kończenie, prowadzenie krążka 
i strzały. Lód zastępuje chwi­
lowo parkiet.

Z przyjemnością dowiaduje­
my się od kierownictwa, że 
wszyscy zawodnicy postanowili 
przed rozpoczęciem sezonu zdo 
być odznaki S.P.O. Fakt ten 
wskazuje na to, że w Gwardii 
pracuje się i na polu uświada­
miania ideologicznego. Piękne 
to zobowiązanie powinno zna- 
lleźć echo u wszystkich hokei­
stów Wrocławia. (Drób.)

szalina. Tak więc w ringu Ha­
li Ludowej zobaczymy szereg 
ciekawych pojedynków, która 
winny zadowolić najwybred­
niejszego znawcę boksu.

Pierwszym z nich to walka 
Kasperczaka z Kukierem, no­
towanym wyżej niż ostatni 
przeciwnik naszego mistrza 
Anielak. Kargol zmierzy się 
z Baranem, a  Symonowicz z 
Matlochem.

Ostatnio nowy nabytek Lu­
blina nie znajduje się w nad­
zwyczajnej formie i Symono­
wicz może śmiało pokusić się 
0 zwycięstwo. W lekkiej prze­
ciwnikiem Kaflowskiego będzie 
Kaźmierczak. Nie wiemy, w 
jakiej wadze wystąpi Trzę- 
sowski. Jeżeli walczyć będzie 
w półśredniej — spotka się z 
Kulą, jeśli" w średniej — to z 
Kraskiem,

Jedną z najbardziej cieka­
wych powinna być walka Kli- 
meckiego ze Stecem. Podczas 
pierwszego meczu, który od­
był się w Lublinie, gwardzista 
przegrał niezasłużenie i  obec­
nie będzie miał doskonałą oka­
zję wykazania się swymi umie­
jętnościami.

Po ostatnich spotkaniach ta ­
belka o wejście do II ligi przed 
stawia się następująco:
OWKS Lublin 3 6 31:13
Bawełna Łódź 4 4 26:38
Gwardia Wrocław 3 2 27:21
Gwardia Koszalin 3 2 18:30

(Bil)

Uwaga szachiści AZS!
W świetlicy ZSP (dawny 

Klub Studenta) rozpoczęła 
pracę sekcja szachowa AZS. 
Wpisy nowych członków przyj 
muje się w poniedziałki, środy 
i piątki w godzinach od 18 
do 20. Również w tych godzi­
nach odbywają się treningi i  
wykłady teorii.

W najbliższym czasie roz­
pocznie się turniej o mistrzo­
stwo akademickie Wrocławia. 
Protektorat nad turniejem ob­
ją ł J . M. rektor Stanisław 
Kulczyński.

R A D I O
2 LISTOPADA 1950 R. 

(CZWARTEK)
Program I

5,10 Pocz. aud 5,15 Dziennik 5,20 
Koncert 6,00 Program 6,05 Muzy-
nik 6,45 Polska pieśń masowa 6,50 
Gimnastyka 7,00 Muzyka 8.00 Dżien 
nik 8,05 Z twórczości Griega 8,55 
Wszechni. 9,15 Muzyka 9,35 Utwo 
ry Paderewskiego i Karłowicza 
9,50 „Węgiel** -  powieść 10,10 Au-
die nim. i operetk ]0,55 Aud-szkol.
kobiety 1157 Hejnał 12,04 Dzie- 
nik 12,15 Muzyka 12,30 Aud. dla

cięc. 15,50 Muzykâ  16,00 Dziennik

17̂20 Muzy& 17.55 Komentarz 18,00 
Konc. 19.00 Aud. dla świetlic mło-

Zobowiązania
kół s portow ych

Członkowie koła sportowego 
Nr 228 — ZS Ogniwo, posta­
nowili szeregiem podjętych zo­
bowiązań uczcić 33 rocznicę Re 
wolucji Październikowej.
_ Między innymi zobow iązali 

się przywrócić do stanu uży­
walność; zniszczone boisko 
sportowe, oraz przygotować go 
pod lodowisko. (N)

J..S. Bach — Rantąta nr, 124. 20,50
/.Opowieść o Beeth6venie" 21,40 
Wszechn. r a i  22,00 Radź. muzyka 
lud. 22,39 Muzyka Czajkowskiego
23.00 Ostatnie wiadomości 23,10 
Program 23,15 Koniec audycji.

'Program n
5,10 Pocz. audycji 5,15 Dziennik 

Gimnastyka 6,15’ Muzyką 6,45 Pro 
Dziennik 7,15 Muzyka 7,20 Wszech
nik 8,05 Program aud.’ lok. 8,10 
Powieść 11.57 Hejnał 12,04 Dzien-

gram 13,30 Audycja szkolna 13,50 
Pleśni 14,15 „Ludzie przy moście" 
-  powifeść 14,30 Koncert dla szkól
15.00 Muzyka poważna 15,30 Audy 
cja dla świetlic dziec. 15,50 Za­
gadki muz. 16,25 Wiadomości dol-
dycja dla świetlic młodież. 17,00
cja jęz. rosyjskiego 17,55 Pieśni 
radz. 18,00 Pogadanka sport. 18,10
Chóru P. R. 18,45 Nasi koresp. pl-

Aud. dlaZyJugosławii 22,30 Styliz. 
polska muzyka lud. 23,00 Ostatnie

Modny damski sweter 
«Ytloda I Z ifc ia «  nr 31

W-237

Tłumaczyła Zofia Łapicka 7 4
, , -  Nie, nie! — zaprzeczył Tawrow z przekonaniem. Wyjął
jrJ 'hustkę z rąk i zawiązał starannie, choć nieumiejętnie na 
Wnej głowie. — Nie odejdę za nic od ciebie. Rób ze mną, co 
J^sz, zabij mnie! Nie mogę bez ciebie żyć, spać, oddychać! 
“ wałem cię tyle lat, wreszcie znalazłem. 1 powiedziałaś, że 
d l^iartu^sz. ^ rzec*e* wiem, czaję, że nie powiedziałaś tego
. , Co, ty.„J — rzekła cicho Olga. — Ale teraz też nie żar- 

Nie możemy być razem. To niemożliwe. Odejdź!
,  odpychała go zimnym głosem i spojrzeniem. Tawrow 

»stał jak wtedy, na wiosnę, i potykając się poszedł precz, 
P°d górę.
. Olga siedziała wyprostowana, z zaciśniętymi wargami i pa-

za nim głęboko wpadniętymi oczami. Oczy wołały go
* Powrotem. I Tawrow odwrócił się, jakby poczuł jej wzrok.

7  ~  Olga! — krzyknął zdławionym, głuchym głosem.
» *al i ból malował się na jej twarzy. Ale opanowała się i gdy
( «Wxow z głuchym jękiem zwalił się u jej stóp, rzekła stanowczo: 
'1 *— Przestań dręczyć siebie i mnie. Nie trzeba.

Odszedł znów. Szedł nie odwracając się, przyśpieszając 
[We ociężałe kroki, jak gdyby z trudem niósł w sobie ból
* "wpienie.
. Olga zamknęła oczy i straciła na chwilę przytomność. Gdy 

f*8 ocknęła, padał drobny deszcz zmieszany ze śniegiem. Sznur

spóźnionych dzikich gęsi wypłynął zza chmur i opadł na jezioro 
w pobliżu. Długo błąkał się po opustoszałej tajdze ich trwożliwy, 
nawołujący się krzyk. W dojinach złociły się modrzewiowe lasy, 
a pośród nich i wyżej na zboczu sterczały nagie pręty uschłych 
drzew. W północno-wschodniej tajdze, dużo jest martwych 
drzew... Surowy mróz ścina je zimą.

CZĘŚĆ DRUGA 
1

Padał śnieg, gęsto, ciężko, jednostajnie. Już dawno powi­
nien był okryć zmarzniętą ziemię, kamieniste góry, doliny poro­
śnięte modrzewiem czarnym na tle zimowej nagości. Spóźnił się 
śnieg! Szybkie rzeki skute lcdem płonęły refleksami purpuro­
wych zórz. Wiatr dął jak wściekły po rozpadlinach rzecznych, 
pędził po lodzie zeschnięte gałęzie, kamyczki spadające z urwi­
stych brzegów, szeleścił sypkim piaskiem. Pod pokreślonym 
pęknięciami*lodem, czerniała płynąca woda. Na kamieniach zie­
leniły się zwieszone gałęzie karłowatego cedru i kępki zmar­
zniętych borówek.

Niegościnna była ta  północna ziemia chłostana palącym 
północnym wichrem.
I  nagle wiatr ustał. Zmiękło mroźne, suche powietrze, zaczął 
padać śnieg...

Biała gwiazdeczka upadła na rękaw futrzanej kurtki Arża- 
nowa. Spojrzał na nią i uśmiechnął się: pięknie i dokładnie 
wyrzeźbione były delikatne ramionka. Druga gwiazdeczka siadła 
obok, potem trzecia i po chwili cały rękaw był już biały, jak 
gdyby porósł puszystym mchem — poszczególne śnieżynki sto­
piły się w jedną całość. Wszystko dookoła straciło ostrość linii, 
kontury stały się łagodniejsze. Zmiękły surowe krawędzie skał, 
urwistych tarasów nadbrzeżnych i drżące jak w febrze gałęzie 
topoli, czerniejące dotąd wyraźnie na tle szarego nieba. Zima 
wnosiła ukojenie w niszczycielskie skutki jesieni.

Uspokajający rytm płatków śnieżnych ulżył również sercu 
doktora, dla którego ta  jesień była szczególnie ciężka. Zaczął

już sobie uświadamiać, że traci to, co nasycało jego życie rado­
ścią i ciepłem — miłość Olgi. Oglądał po raz pierwszy przyrodę 
oczami, które jak gdyby przejrzały w przeczuciu zbliżającej się 
katastrofy. Widział, jak wiatr zrywa z wierzb i topoli ostatnie 
liście. Na zziębniętych gałązkach, poczerniałych od jesiennych 
przeżyć wznosiły się pagóreczki przyszłych pąków, ale drzewa 
z jękiem gięły się za swoimi ulatującymi liśćmi. Chwiejąc się 
stykały się gałęziami i gdy na zachodzie gasło purpurowe niebo, 
sopelki lodu, zastygłego na nierównościach naciągniętej do osta­
teczności kory, wydawały się kroplami krwi.

Doktór szedł obok sękatych, skrzypiących drzew, obok sza­
rych głazów, osuszonego koryta. Szedł w dół, w stronę mętnego, 
żółtawego przy brzegu, a przeźroczystego na środku lodu, 
pokrywającego rzekę, którą znów skierowano do właściwego 
łożyska. Lubił te samotne, wieczorne przechadzki, które były 
teraz jedynym wytchnieniem. Strzelba wisiała bezczynnie na 
ramieniu. Szedł wzdłuż stojącej rzeki, popychany przenikliwym 
wiatrem, i wciąż myślał, myślał...

Myślał o Oldze, która żyła obok niego, pełna ukrytych myśli 
i uczuć. W ostatnich czasach zmieniła się, co prawda, ale wszel­
kie usiłowania doktora, by zachęcić ją do szczerej rozmowy, 
napotykały na pełen apatii spokój lub zdecydowaną obecność. 
Zupełnie wyraźnie nie chciała się z nim dzifelić sprawami, które 
ją gnębiły. Starała się czasem być łagodna i troskliwa jak 
niegdyś.-Ale w pewnym momencie spojrzenie jej zastygało nie­
ruchomo, szklane oczy patrzyły w dal, a ręka opadała apatycznie 
i ciężkie westchnienie wyrywało się z piersi.

Iwan widział to, cierpiał, ale wciąż miął nadzieję, że od­
mieni się coś na lepsze. Nadzieje te  budził W nim fakt, że Olga 
odsunęła się nagle od otaczającego ją świata, przestała zajmo­
wać się swoją pracą.

„To musi być jakiś przełom, związany z pracą" — zadecy­
dował Iwan. ( C .d .M J

S Ł O W O
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Światło na schodach
. ł Ód pewnego czasu pracow 
hlcy Elektrowni chodzą po do 
mach 1 wyłączają w niektó­
rych budynkach światło na 
klatce schodowej, przyczem 
jako usprawiedliwienie pozo­
stawiają kartkę następującej 
treści: „wyłączono światło za 
niewykonanie protokółu z dn... 
Należy uzupełnić instalację 1 
pion". Co prawda nikt z loka­
torów takiego protokółu nie 
widział na oczy, ale Elektrow 
nla zapewne postępuje słusz­
nie, trzymając się swoich prze

Zachodzi pytanie, kto ma 
naprawiać instalację i pion. 
Budynki są przecież zarządza 
ne przez ZNK. Administrato­
rzy, do których zwracają się 
lokatorzy w tych sprawach, 
oświadczają, że ZNK nie ma 
jeszcze uchwały co do oświe­
tlania domów.

Wydaje się, łe  ZNK powi­
nien podjąć wreszcie obowią­
zującą uchwalę co do oświe­
tlania klatek schodowych a 
tego względu, żeby uchronić 
od dalszej dewastacji urządzę 
Ula sieci na klatkach schodo­
wych. Z drugiej strony choć­
by — ze względu na bezpie­
czeństwo domów należy do­
łożyć starań, by klatki scho­
dowe doprowadzić do porząd 
ku.
_______ Tuwicz

WROCŁAW'
M RN roztoczyła opiekę

Komisje kontroli społecznej czuwają
nad zaopatrzeniem  świata pracy
Miejska Rada Narodowa, ja  

ko organ władzy ludowej na te 
renie miasta, czuwa nieprzer­
wanie, by zarządzenia władz 
odnośnie wprowadzenia nowej 
waluty były ściśle wykonywa­
ne, a  wprowadzenie nowej wa 
luty odbywało się składnie i 
nie naruszało trybu normalne­
go życia gospodarczego.

W szczególności Prezydium 
MRN zwraca uwagę, by rynek 
był dostatecznie zaopatrzony 
w artykuły pierwszej potrzeby 
i przeprowadza ścisłą,. kontrolę, 
aby nie doszło do nadużyć.

Ostatnio przeprowadzona zo 
stała taka kontrola przy współ 
uczestnictwie radnych na tere 
nie wszystkich piekarń wroc­
ławskich.

Kontrola wykazała, że nie 
wszystkie piekarnie, były zao­
patrzone. w dostateczną . ilość

mąki, przy czym niektóre tłu­
maczyły się, iż nie mogły jej 
zakupić w większej ilości z po 
wodu braku gotówki. Okazuje 
się jednak, że C. S. wydaje pie 
karniom mąkę na jednodnio­
wy kredyt, tak, że na tym od­
cinku nie powinno być ładnych 
zahamowań. Na ogół piekarnie 
wypiekają pieczywo w normal 
nych ilościach i  braków nie 
stwierdzono.

Przeprowadzono ponadto kon 
trolę w i sklepach uspołecznio­
nych ij prywatnych oraz w kio 
skach. i W wypadkach stwier-

N O T A T N I K  W R O C Ł A W S K I

■ Zaopatrzeni w bilon zostali 
■wszyscy konduktorzy tramwa­
jów i autobusów miejskich.

B Dla uczącej się młodzieży 
obowiązują te same ulgi, co 
przed reformą waluty, t. zn. ucz 
niowie korzystają z ulgowych 
biletów miesięcznych, a studen­
ci mogą kupować pojedyncze 
ulgowe bilety za okazaniem spe 
cjalnei legitymacji.

■ Ód 4 dni nie ma światła 
na ul. Jana Stańki i części ulicy 
Piastów na Oporowie. Uszkodzę 
nie powstało w transformatorze. 
Mieszkańcy czekają na naprawę.

□ Zebranie zarządu dzielnico 
wego ZMP im. Młodej Gwardii 
odbędzie się dziś o godiz. 11 w 
lokalu przy_ ul. Kołłątaja 31. 
Prócz członków zarządu wezwą 
no na żebranie instruktorów 
'wszystkich kolektywów Dziel-

■ Żydowski chór ludowy im. 
L. Pereca odbywa dziś od godz. 
17 próbę w sali teatralnej Ż. T. 
K. przy ul. Vfóodkowiicś 5/2 f2 
piętro).

D z iś
sklepy otwarte

Przypominamy, że dziś 
wszystkie sklepy będą 
otwarte od godz. 8 do 19.

Masy pracujące będą 
więc miały znacznie ułat­
wione nabywanie artyku­
łów pierwszej potrzeby za 
nowe pieniądze.

■ Własną poradnie lekarsik#
otrzymują Krzyki przy Placu 
Prostokątnym 8 (obok szpitala). 
Otwarcie nastąpi jutro i z tą 
chwilą przestaną przyjmować 
w swych mieszkaniach dr. Bran­
da i dr. Wysocki. W przychodni 
od godz. 12 do 16 ordynować be 
dą lekarze chorób wewnętrz­
nych, dr. Krystyna Horkowa i 
dr. Rozenblit.

■ Wyznaczono już specjalne 
punkty, do których poszczegól­
ne rejony składać będą na noc 
klucze od sklepów handlu uspo 
łeczmionego, a więc przede 
wszystkim sklepów PSS i MHD.

■ Piloci ZMP-owcy zbierają 
się dziś o godz. 9 rano na lot­
nisku Mały Gądów.

■ Wprowadzenie nowego zło­
tego spowodowało zarządzenie 
PSS o całonocnych dyżurach, 
w czasie których można zgła­
szać się w sprawie obrotu towa- 
rowego. Dyżury trwają od 16 do 
7 rano w gmachu centrali PSS 
(Rynek 31, wejście od Szew­
skiej).

D Szkolenie obwodowych ko­
misarzy spisowych i ich zastęp 
ców z rejonu 63, 64, 65 odbędzie 
się 21 listopada od g<jdz. 18 w 
lokalu 5 Urzędu Obwodowego 
(Partyzantów 68).

■ Dokumenty na imię Jana 
Sudoła można odebrać w na- 
szefj redakcji.

■ Wysypisko śmieci przy ul. 
Toruńskiej zostało zniesione. 
Obecnie wywóz iest dozwolony 
na wysypisko Psie Pole przy ul. 
Bolesława Krzywoustego.

Ytlóułimrj, o  n enzym  m iaicia

Na punkcie wymiany
Kolejka przed gmachem dawne 

go Urzędu Skarbowego w Ryn­
ku pod nr 30 zachowuje zupełny 
pa rządek. W równomiernych od­
stępach czasu wychodM z bu­
dynku 10 osób, a na ich miejsce 
wchodzą do Środka Inni. Wew­
nątrz czynne są cztery okienka: 
przy dwu dokonuje się wymiany 
pieniędzy, jedno obsługuje wpla 
cających i jedno załatwia wypła 
ty. Dzięki podziałowi pracy tem­
po obsługiwania klientów jest 
szybkie i wszystkie okienka sprou) 
nie funkcjonują.

Pracą punktu kieruje z ramie­
nia Banku Narodowego ob. Po­
niatowski.

— Dzisiaj mamy ju t trochę 
mniejszy ruch — mówi, - ale 
wczoraj pracowaliśmy do godz. 
20,30, a kasa wpłat nawet do i-ej 
rano. Pracuje nas tutaj S osób z 
banlcu, prócz tego ORZZ przysłała 
nam dwie osoby, co pozwoliło uru 
chomii drugą kasę wymiany.
,Wczoraj przeszło przez nasze rę­
ce około 130 milionów starych zło 
tych. Nic dziwnego, mieliśmy 
wczoraj sporo interesantów ze
poczęły pracę punkty wymiany. 
— Dzisiaj przeważają klienci z 
miasta. Większość z nich wpłaca
ale instytucje wymieniają rów­
nież większe kwoty. Nasi intere­
sanci powinni zwracać uwagę na 
uporządkowanie banknotów. Trze 
ł>a je ułożyć według wartości 
i  dobrze policzyć. Przy wpłaca­
niu większych sum należy załą­
czyć zestawienie ilościowe bankno 
tów.
' Dziękujemy ob. Poniatowskie­
mu za informacje i przez chwi­
lę obserwujemy pracę kasy. Oto 
podchodzi do niej klientka i skła 
Ha posiadaną gotówkę, przyzna­
jąc się otwarcie, te dokładnie 
nle wie ile jej Jest. Kasjerka 
sprawnie przelicza pieniądze, krę­
cąc z wyrzutem głowę. Okazuje 
się, te jest 5.625 złotych, lntere- 
santka otrzymuje St złotych i 25 
groszy. Następny klient przyniósł 
większą kwotę, zebraną od pra-

dzonych niedociągnięć natych­
miast interweniowano i uster­
ki usuwano.

Charakterystyczne jest, że 
personel usługowy w sklepach 
przyjął zmranę waluty z du­
żym zadowoleniem, twierdząc, 
iż obecnie wiele zyska na cza­
sie, ponieważ szybciej będzie 
mógł sporządzać zamknięcia 
kasowe.

Celem dalszego usprawnie­
nia wymiany pieniędzy, w dniu 
wczorajszym otwartych zosta­
ło 36 dodatkowych punktów \>y 
miany pieniądza, (tt)

Nowe zobowiązania bry®|
Oddziału Elektrotechnicznego DOKP

Osiemnaście brygad Oddzia­
łu Elektrotechnicznego wrocła 
wskiej DOKP zameldowało, że 
zobowiązania podjęte dla ucz­
czenia 33-rocznicy Rewolucji 
Październikowej zostały wyko­
nane cztery dni przed termi­
nem. Przyniosło to Państwu do 
datkowe oszczędności w kwo­
cie ok. 1 miliona zł. Przodow­
nik  pracy, monter sygnalizacji 
1-go odcinka zabezpieczenia ru 
chu pociągó-w, B. Kropielnicki 
wezwał robotników całej Pol­
ski do podejmowania nowych 
dalszych zobowiązań.

— Zobowiązuję się — brzmi 
treść deklaracji — podnieść 
swą wydajność pracy do 250 
proc. i wyremontować własno­
ręcznie prostownik. Zobowiążą 
nie swoje wykonam do 21 gru

Ob. Marciniak, przedstawi­
ciel trójki terenowej współza­
wodnictwa pracy z 36 odcinka 
silnoprądowego w Oleśnicy, w 
imieniu swej grupy zobowiązał 
się do 20 grudnia b.r. wykonać 
ponad plan roczny pracę przy 
ułożeniu kabla wysokiego na-

Trzeb a szko lić  kadry

Przygotowanie ideologiczne aktorów
zadaniem  organizacji „Artos”

Państwowa Organizacja Im 
prez Artystycznych „Artos", 
zatrudniająca w swych zespo­
łach artystów estradowych, od 
czuwa brak wyszkolonych pro 
gramowo i ideologicznie sił ak 
torskich. Aby wyrównać braki, 
Min. Kultury i Sztuki wydało 
polecenie reorganizacji zespo­
łów i zasilenia ich przez mło­
de kadry aktorskie. Nowi ar­
tyści mają być rekrutowani 
spośród najbardziej uzdolnio­
nych amatorów, występujących

w zespołach świetlicowych. W 
województwie wrocławskim zo 
stał już opracowany przez „Ar 
tos“ plan typowania kandyda

W dniach 12, 19 i 26 listopa 
da odbędą się, zorganizowane 
prze* PRZZ i ZPZSCh, elimi­
nacje powiatowe. Zakwalifiko­
wani prze* specjalne komisje 
członkowie zespołów amator­
skich zostaną skierowani na 
eliminacje wojewódzkie, które

C e n y  w  now ych zło tych
Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Narodowej, w związku 
z reformą pieniężną ogłosiło 
nowe ceny na niektóre arty­
kuły spożywcze. Ceny te o- 
bowiązują od 30 październi­
ka. Poniżej podajemy kilka 
najważniejszych pozycji:

1 kg chleba żytniego 82% 
kosztuje obecnie 1,41 zł, chle­
ba 60% — 1.02 zł; 1 kg mąki 
ęytniej 60»/o — 1,47 zł, mąki 
psZęnnej 72°/o — 2 zł; 1 litr 
mleka — 1,55 zł; 1 kg masła 
luksusowego — 30 zł, stołowe­
go — 24 zł; jajko świeże —

0,90 zł, wapnowane — 0,84 zł 
za sżtukę; cukier — 5,25 zł za 
1 kg; sól — 0,60 kg; schab 
wieprzowy — 14,40 zł; kieł­
basa — 12 — 16.20 zł; boczek 
wędzony — 12,30; kasza man­
na — 2,76 zł; płatki owsiane
— 2,15 zł; proszek do prania
— 2,40 zł i mydło 11,10 zł za 
1 kg; zapałki — 0,15 zł za 1 
pudełko; papierosy „Mocne"
— 0,12 zł za sztukę, „Lotnik"
— 0,15 zł; piwo jasne — 1,20 
zł, piwo ciemne — 1,35 zł za 
1 butelkę. (ZZ).

Cmentarze wrocławskie
w  dniu 1 listopada

cowników swej instytucji. Pienią­
dze wędrują do przeliczenia do 
rąk drugiej obok siedzącej urzęd­
niczki, a kasjerka załatwia na­
stępnych, aby nie tracić czasu.

Przy okienku wypłat praca idzie 
trochę wolniej. Tutaj przedstawi­
ciele przedsiębiorstw otrzymują 
pieniądze na wypłatę uposażeń. 
Kwoty są duże.

Wymiana idzie sprawnie, a lu­
dzie z zadowoleniem pozbywają 
się dawnych pieniędzy.

— Te nowe banknoty są ładniej 
sze — zwierza się koledze wycho 
dzący z gmachu student — a bi­
lon, to bardzo praktyczna rzecz.

(atk)

Jak co rok — 1 listopada 
na cmentarzach zajaśnieją ko­
lorowe światła świec nagrobko 
wych. Mogiły zmarłych będą 
też uporządkowane.

Komunalne Zakłady Ogrod­
nicze utrzymują cmentarze w 
należytym porządku. Aby 
pójść wszystkim odwiedzają­
cym groby na rękę, Zakłady w 
różnych punktach miasta 
sprzedawać będą kwiaty i wień 
ce (ul. Mickiewicza, Ben. Pol- 
laka 53, ul. Grabiszyńska), na 
Osobowicach i Psim Polu).

PSS zorganizowała sprzedaż 
świec i lampionów na wózkach. 
Sprzedawcy ustawią się przy 
każdym cmentarzu przed wej­
ściem głównym. Można będzie 
świece nabywać za pieniądze 
stare i nowe.

W trakcie odbudowy jest 
na Grabiszynie cmentarz żoł-

nierzy polskich, poległych w 
walce z wrogiem lub zamordo­
wanych w obozach.

Społeczeństwo polskie żywą 
opieką otacza groby radziec­
kie. Dużo jest zgłoszeń kół 
ZMP i drużyn harcerskich, któ 
re chcą porządkować groby bo 
haterów Armii Czerwonej. Ko 
munalne Zakłady Ogrodnicze 
wyznaczają tym kołom pewną 
ilość grobów i apelują równo­
cześnie, aby te, które zgłoszą 
się do porządkowania- mogił, 
utrzymywały je  nadal w sta­
łej opiece.

Poza cmentarzem żołnierzy 
radzieckich na Krzykach, pro­
jektowana jest budowa cmen­
tarza żołnierzy radzieckich na 
Pilczycach. Prace nad opraco­
waniem projektu prowadzi Cen 
tralne Biuro Projektów Archit. 
i Budowl.

będą ostatecznym etapem w 
wyborze kandydatów na spe­
cjalne szkolenie. Termin elimi 
nacji we Wrocławiu został 
określony na 8, 9 i 10 grud-

Z końcem br. około 50 osób 
wyjedzie z Dolnego śląska do 
szkoły estradowej w Warsza­
wie. Koszty pobytu w tej szko 
le ponosi Państwo, zapewnia­
jąc młodzieży mieszkanie, u- 
trzymanie i stypendia.

Sześciomiesięczna praca 
pod kierunkiem doświadczo­
nych pedagogów umożliwi zdo 
bycie wykształcenia, które z 
dotychczasowych amatorów u- 
czyni pełnowartościowych ar­
tystów. Już w lipcu przyszłe­
go roku absolwenci szkoły e- 
stradowej zostaną wcieleni do 
zespołów „Artosu", otrzymując 
wynagrodzenie zależne od po­
ziomu wykonywanej pracy, 
nie mniejsze niż 900 zł mie­
sięcznie.

Akcja „Artosu" ma duże zna 
czenie polityczne i społeczne, 
zdobywa ona dla naszej sce­
ny nowych, uświadomionych 
ieologicznie artystów i daje 
słuszny awans . społeczny lu­
dziom, którzy dzięki zdolno­
ściom i pracy nad ich rozwo­
jem zasłużyli sobie na wyko­
nywanie zawodu artysty.

(Ker)

pięcia na terenie w ara^ H  
mechanicznych Nr. 9 w ojM ' 
cy. Przedstawiciel trójki U n 
nowej współzawodnictwa ?  
cy 4-go odcinka teletechni™ 
go dworca Wrocław — 
dzki, ob. Zamejdo- w i i i  
swej grupy podjął także zol 
wiązanie dużej wartości. 7  

Eugeniusz Lipifaft

T e a t r y
KAMERALNY — nieczynny
MŁODEGO WIDZA, godz. t 

„Ostatnia wola“.
ŻYDOWSKI, godz. 19,30 -  

kie zmaganie". &
W ystawy
„POLSKOŚĆ SLĄSKA W DOKłu 

MENCIE**, Archiwum Pafcd 
we, ul. Gdyńska 2. J

„LITERATURA RADZIECKĄ f 
ILUSTRACJI** — Otw. codz. o 
godz. 10—18, ul. Stalingradzie j

„JULIUSZ SŁOWACKI** -  Muz* 
urn Śląskie, pl. WojewóJ
otw. od godz 10—15, w niedzfcj

R e p e r t u a r  k i n
„SLĄSK**, ul. Gen. Świercze* 

skiego 67 — „Bitwa o Stali&|

SCALA, ul. Mikołaja 37 -  „Hu 
let“ (ang.). godz. 11, 14, 17 iĄ

„WARSZAWA", ul. Fredry 1Si 
„Romans ^pajaca" (franc.), gofc

„PAWILON** — Park Kultury |

„PIONIER**, ul. Stalina 71 - , S  
etęski powrdt** (radz.), godz, | 
i 17 Program aktualności, gojl

„TĘCZA, ul. Kościuszki 177 * 
„Młodzi marynarze'* (radz.), d  
dżina 14. 1«, 1« i 20.

„FAMA** — Psie Pole, Bolesfl 
Krzywoustego — „Śpiewak nu
godz. 20, piątek i sobota godł 
18 i 20, niedz. godz. 15,30, 17,1

„ROBOTNIK** — Leśnica -  „Koi 
nik Garbusek** (r&dz.), czynne! 
czwartek i piątek godz. 1», so. 
bota godz. 17,30 i 19, niedz. godć

•
FOTOPLASTIKON. ul. Stall® 

gradzka 54 — „Arizona i Brąz* 
lia“, codz. od godz. 9—21. \

•
OGRÓD ZOOLOGICZNY, Ulic* 

Wróblewskiego-!, otw. codz. 9

M ocne d y ż u ry  aptek
Pod „Zgodą”, ul. Witosa 47 1

OSTRE DYŻURY POGOTOWIA*-
Szpital Miejski nr 3 (oddz. ćhil 
i wewn.), Szpital Kliniczny'nrl
lanek (oddz.' dziec.).

Regularne dostawy węgl*
Składy drzewa „Pagedu” dobrze zaopatrzooil

Pewne niedomagania, które 
ostatnio obserwowaliśmy Cen­
trala Węgl. tłumaczy niedosta­
teczną dostawą, spowodowa­
ną tym, że obecnie wagony 

-kolejowe zostały użyte dla 
dostaw buraków cukrowych. 
Objaw ten jednak jest przej­
ściowy i po pierwszym listo­
pada transporty węgla zaczną 
napływać regularnie.

W tej chwili detaliczne 
składy węgla sprzedają po 50 
kg jednemu nabywcy i otwar­
te są od godz. 8 do 19. Składy

hurtowe sprzedają tylko po > j 
tonie, w godzinach bd 9 dl 
17-tej, zaś w  środy i czwar­
tki do godz. 18-tej. Jak za­
pewnia wydział handlu MKlt 
kłopoty z węglem powiin 
się skończyć w najbliżsi 
dniach.

Nie mą też trudności w z* 
opatrzeniu w drzewo. „W 
ged“ posiada na składach naj1 
rozmaitsze gatunki drewM 
opałowego i sprzedaje je  ̂
nieograniczonych ilościach. j

Niezwykle
przygody

Tartarena
z

Taraskona

powieści 
A. Daudet 
Ilustracja 

tllatowskicł*

te nie lękam się dzikich bestii,

działem niedawno pewien obraz... 
I właśnie dlatego szukam prze­
wodnika godnego zaufania. Ale ty 
pewno nigdy nle byłeś przewod­
nikiem, przyznaj, się, mój drogi.

— O, byłem — rzekt niepewnie 
Bompard, — tylko oczywiście

tych gór. Tu wszystko Jest tak

a straszliwa przepaść, szczeliny 
t gardziele?

— Wszystko na niby. w każdej
urządzenie i nigdy nie zabraknie

skiego, który podnosi gościa, 
ści szczotką, podaje krzesło 
tn grzecznie, czy nle jest

— To chyba niemożliwe, w t-

-Zaręczam panu, że ta* 
nie jest. Tym wszystkim zojmW 
się specjalna spółka akcyjna J

W redakcji przyjmują: Sekretarz redakcji w godz. 11-12. Redaktor 
Naczelny w poniedziałki, środy 1 piątki 12-13. -  Redakcja ręko­
pisów nle zwraca 1 za ogłoszenia nie odpowiada. F-137S61

Redaktor Naczelny STANISŁAW ZIEMAK. Adres Redakcji l wy­
dawnictwa: Wrocław, Oławska 10/11. Telefony: 51-08, 51-09, 45-33. 
Wydawca 1 druk.: Spółdz. Wydawn.-Ośw. „CZYTELNIK" Wrocław

PRENUMERATA: z przesyłką pocztową: miesięcznie 4,05 zł, kwaj- I 
talnie 12,15 z‘, półrocznie 24,30 zł, rocznie 48,60 zł. Prenumeratę pi*2J I 
mują: wszystkie plac. poczt, oraz PPK „Ruch-.. Konto PKO VIII-13«J

S Ł O W O , , ,

Szczarza

Tartaren na widok Bomparda 
był nieco rozczarowany, ale i za­
dowolony, te spotyka ziomka.

Usiadł przy stole i w miarę wy­
chylania lampek wina rozmowa

Bompard opowiedział swe nie­
zwykle przygody, po czym zabrał

nie zrobiłem tych wszystkich tur, o 
których opowiadam.

— Oczywiście — przytaknął Tar-

Bompard wziął Tartarena pod 
rękę i wyprowadził z hotelu.

Przed nimi rozpościerała się 
wspaniała panorama górska.

— Powiadam panu, panie Tar-

Kr aoj.t


